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Edukacja po wojnie
Dokwaterowano do nas do mieszkania, [gdzie] cztery rodziny żyły, był jeden pokój
wolny, to bardzo istotne znaczenie dla mnie miało w tym czasie, oficera Wojska
Polskiego pochodzącego z Kielc,  on był  sędzią i  sądził  tych ludzi,  którzy z tych
obozów powychodzili czy później tych niby z podziemia. Miał jeden mankament, lubił
wódkę. I się jakoś z ojcem dogadali, bym powiedział może. A to już był rok [19]52-
[195]3, już trochę później, no bo te lata między [szkołą powszechną] a gimnazjum
normalnie  przeżyliśmy  w  tych  Woszczycach,  chodziłem  normalnie  do  szkoły.
Notabene, wyrzucono mnie ze szkoły powszechnej z szóstej klasy na jakiś okres, no
bo nie chcieliśmy płacić na odbudowę Warszawy, rodziny śląskie buntowały się. No i
wyrzucony byłem z tej szkoły na jakiś czas, musiałem do Mikołowa dojeżdżać do
szkoły powszechnej pół roku za karę. No ale później jakśmy się przenieśli z tych
Woszczyc do Katowic, już do gimnazjum dojeżdżałem do Mikołowa z Katowic, bo nie
chciano mnie  przyjąć  do  gimnazjum Piecka,  bo  w Gimnazjum Piecka  był  język
niemiecki,  jako w jedynym gimnazjum w Katowicach,  nie  przyjęto mnie do tego
gimnazjum.  No,  musiałem dojeżdżać  czternaście  kilometrów do  gimnazjum do
Mikołowa. Ten sędzia wojskowy dwa lata przed [moim rozpoczęciem nauki w] tym
gimnazjum został dokwaterowany do nas, jeszcze w tym czasie mieszkał. W tym
czasie większość rodziny ojca została wywieziona do Niemiec. Został ojciec jako ten,
no, obcy polski [element], jakby to dzisiaj ładnie określił pan Kaczyński, posługując
się metaforą Kaczyńskiego. Ojciec z rodziną naszą został tu, ale mimo wszystko był
ciągle  jakoś  tam  inwigilowany,  prześladowany  przez  tę  ubecję.  No  i  ten  cały
pułkownik, ten sędzia poradził ojcu, jakoś [go] namówił, żebym poszedł do wojska na
WAT,  [to]  będzie  miał  spokój.  Miałem  bardzo  dobre  wyniki,  byłem,  no,  bym
powiedział,  prymusem w szkole.  No i  namówili  mnie na ten WAT, na Wojskową
Akademię Techniczną. 
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